
 



 



 



 



 



 



 



 



 

LOOKnij
1. W każdej grupie przedmiotów wskaż taki, który nie pasuje do pozostałych.

2. Pokoloruj elementy rysunku na odpowiednie kolory, zgodne z kluczem 
    podanym pod rysunkiem.

Zespół Szkół nr 3 w Częstochowie



 

3. Wskaż drogę do skarbu ukrytego w samym środku mrocznej piramidy.

Ku uśmiechom:
Kolega żali się koledze:

- Kiedyś grałem w tenisa, 
futbol i hokeja, czasami 

siadałem do szachów, lubiłem 
też poszaleć gokartem...

- A teraz?
- Niestety, teraz mój syn 

podrósł i już nie dopuszcza 
mnie do komputera...

4. Wpisz w puste pola brakujące liczby.



 

5. Wskaż możliwie najwięcej różnic między rysunkami.

6. Połącz postać z odpowiadającym jej cieniem.

Ku uśmiechom:
Spadający jak kamień 

spadochroniarz krzyczy do 
mijanego w powietrzu kolegi:

- Mój się nie otworzył! Szczęście, 
że to tylko ćwiczenia!



 

7. Połącz węzły na rysunkach zgodnie ze wskazaną liczbami kolejnością.

Kącik poezji:
Maria Konopnicka - Zła zima

Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła!
Szczypie w nosy, szczypie w uszy
Mroźnym śniegiem w oczy prószy,

Wichrem w polu gna!
Nasza zima zła!

Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła!
Płachta na niej długa, biała,

W ręku gałąź oszroniała,
A na plecach drwa...

Nasza zima zła!

Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła!
A my jej się nie boimy,

Dalej śnieżkiem w plecy zimy,
Niech pamiątkę ma!

Nasza zima zła!

8. Rozwiąż zagadkę logiczną. Fałszywy banknot

Do sklepu z kapeluszami wszedł klient i 
wybrał kapelusz za 73 zł. Ekspedientce 

wręczył banknot stuzłotowy. Ta, ponieważ 
akurat nie miała drobnych (klient także nie 

miał), wybiegła do sąsiadującego przez ścianę 
zakładu fryzjerskiego, by zmienić "setkę". Po 

chwili wróciła, wydała resztę i zadowolony 
klient opuścił sklep.

     Nie upłynęła minuta, jak wpadł fryzjer z 
pretensjami, że banknot, który mu wręczyła, 
jest fałszywy i wobec tego należy mu się 100 
zł. Banknot rzeczywiście okazał się fałszywy. 

Oszukana ekspedientka usiadła przygnębiona 
i zaczęła liczyć, ile też straciła na 

nieuczciwości klienta, bo to i kapelusz mu 
wydała, i resztę, i teraz jeszcze fryzjerowi 
trzeba oddać 100 zł. Liczy, liczy i coś nie 

bardzo może się doliczyć, bo wypadają jej 
różne sumy.

Pytanie: Ile wynosiła jej strata? 

Patryk Cpałka, VIA


